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Królestwo Polskie, 
pa Warszawy d. 13. listopada. — 


W gazetach warszawskich czytamy : "w 
Taz z powrotem powszechnćj spokojności 
tył w kraju naszym wstrzymany zupełnie obieg 
Pieniędzy, mianowicie sróbrnych; w skutku cze- 
papićry nie tylko Że są przyjnowane zaró- 
O z srebrem, ale nawet stają się poszukiwa- 
le. -_ Najmnićj atoli ufności przywiązywała i 
| zywiązaje dotad publiczność do biletów ban- 
„wych jednozłotowych, jako za rządu rewolu- 
„Jinego ustanowionych, z obawy, Żeby pieniadze 
łe od razu z kursu usuniętćmi nie zostały. Za- 
tadzit obawie tój rząd tymczasowy wydanćm po- 
Manowienieim , na mocy którego bilety bankowe 
lednozłotowe jeszcze przez pół roho mają być 
Przez wszystkie kassp skarbowe przyjmowane, a 
Pzez roh cały przez hasse banku polskiego 
Wymieniane. i cj 
Wieczorna królewiecka gazeta zawićra co ne- 
ttepnje; »Oddział powstańców polskich złożony 
izho z 560 ludzi, pod dowództwem hsięca 
irskiego (?), przeciąga jeszcze po lewym brze- 
BU Memla, i jak ostatnie wiadomości opiewały, 
Szukany jest przez wojsko rossyjskie po lasach. 
spomniony dowódzca chciał do Pras ncióc, 
lecz ludzie jego zagrozili mn utratą Życia, jeżli 
č nimi nie pozostanie. Oddział ten powstan- 
ów odrzńcił amnestyja dawana mu przez jene- 
tała Fricken, przeto mała wojna ta czas jeszcze 
niejaki potrwa. 


Rossyja. 


„ Donoszą z Petersburga pod dniem 2. listopada : 
A mocy najwyższych ukazów i rozkazów dzien- 
dych zaszły następujące mianowania, i posunię- 
SIA ną wyższe stopnie: były prezez Krol. pol- 
skiego senatu, hrabia Zamoyski, został rzeczywi- 


M tajnym radzcą i członkiem rady państwa ; 


byli król. polscy senatorowie, hsiążęta Lubomir- 
ki i Jabłonowski, zostali tajnymi radcami i 
Szłonkami rzadzacego senatu: pułhownik R Stich 
A Wyszczegółniające zachowanie się w bitwach 

Powstańcami polskimi mianowany jest jenera- 


"wydziałowi nadzorczemu , 


łem majorem; rzeczywisty radca stann i lekarz, 
przyboczny, dr. Gajewski, jeneralnym lekarzem 
sztabowym w służbie cywilnćj, na miejscu zmar- 
łego lekarza przybocznego, dr. Rehmann ; radca 
nadworny Nowosilski dyrektorem kancelaryi 
w ministeryjam oświćcenia publicznego; pp. Tra- 
versay, Kazanowicz, Agarkow i Ropecki pre- 
zydentami sądów karzących w Kazanie, Mobile- 
wie, Kurskn i Woroneżu, a radca kolegijalny 
Koroszkiewicz został prezydentem trybnnałn ban- 
dlowego w Odesie. 

Gazeta petersbnrsha donosi: s Z sądu wojen- 
nego, odbytego z chorażym z mińskiego pałka 
piechoty, Chłopichim , okazało się, Że tenże, 
więcćj już jak lat 10 w służbie wojskowćj bę- 
dący , niewiernym został takowćj, równie jak 
przysiędze swojćj jako oficćr i poddany. Przy 
wybuchnienin rewolucyi w Warszawie połaczył 
się był ze zle myślacymi, znanymi pod nazwi- 
shiem braci czujnych , objął urzad sekretarza, a 
nahoniec i kieruneh sprawami towarzystwa, w imie- 
nin- dyrektora onegoż, jenerała armii polskiej 
Chłopickiego , rodzonego stryja swojego, i to- 
wafzyszom swoim wydawał wszelkie rozporzą- 
dzenia tudzież pornszenia armii naszćj. Przy wy- 
buchnieniu powstania na Wołynia miewał przy 
sobie rozmaite paszkwile i pisma banbiace i Po~ 
Iaków mieszkajacych w Rossyi starał się do po- 
wszechnego powstania podniecać, ` Najwyższy 
przeto sąd wojenny, potwierdzony d, 14. (26.) 
września, skazał wspomnionego Chłopickiego, ja- 
ko zbrodniarza stanu na ntratę godności i szlache- 
ctwa i na wywiezienie do Syberyi, gdzie do ro- 
bót publicznych użyty będzie. 

Na doniesienie zarządzającego służbą 
w- nowo-rossyjshich gobernijach i w 
Besarabii, jenerała piechoty Rotha , 


wojskową 
prowincyi 
przesłane 
Że wielu w Rossyi 
mieszkających, albo po krajn podróżujących pasz- 
portami opatrzonych Greków okazało Życzenie 
wykonać przysięgę poddańczą i osiaść w Bała- 
hławie, według swobód mieszkańcom tamtejszym 
danych, przezco można będzie bałakławshi grechi 
pułk piechoty najprzód przez tychże Greków, a 
potem przez ich dzićci w zupełności utrzymać, 
co teraz dla braku zdolnych do słażby po mię- 
dzy mieszkańcami Bałakławy z trudnością przy- 


= 
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chodzi, j. e. k. mość pod dniem 27. września 
(9. paździdrnika) na przyjęcie wspomnionych 
Grehów zezwolić raczył. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Zgromadzienie w oberzy pod koronę i kotwi- 
eg, odprawione dla utworzenia politycznej narodo- 
wej unii, nie mogło się odbyć przez szozupłość 
miejsca, i odprawiło cię w d. 31. października 
na polu, Lincolns Inn Fields, Sir Franois Bor- 
dett przewodniczył i miał mowę zagajajaca po- 
siedzenie, Pzekł między innómi, że celem te- 
raźniejszego zgromadzenia jest utworzyć poli- 
tyczną unija, któraby wszystkićmi siłami i naj- 
stosównićjszemi śródkami starała się, wspierać 
przejście bilu reformy. Na ministrów teraźnićj- 
- szych miał mowę pochwalną, która atoli na sło- 
wa; »Pohładam zaufanie w dobroci króla i po- 
ozciwości hr. Greya, « z mieszanym okrzykiem: 
»Taks i yNiea przerwaną została, Po nim miał 
mowę dr, Fox, w której szczególnićj starał się 
dowieść , że niepodobna, aby antyreformistyczny 
zarząd utrzymał się środ terażnićjszych oholi- 
ezności. > 

Eskadra angielska pod sprawą botr - sdmirała 
Wśrren popłynęła w d. 30. z. m. ną Shalde. 
Wice -admifał Codrington złożył. w d. 22, paż- 
dziernika dowództwo mad flotg. ©  * 

Dnia 4, listopada odprawił pan Hant wjazd 
do Manchester. Jaż o mile od miasta przyjnio- 
wany był od mnóstwa luda, składającego ' się 
wszakże tylko z hlas najniższych i wprowadzony 
był do miasta sród okrzyków i w towarzystwie 
onegoż, Od osób porządnićj ubranych z dyby- 
wany był po ulicach z oznakami pogardy i nie- 
chęci. Hunt przybywszy na plac duży wstapił 
na wystawione tamże rusztowanie, hy do ludu 
przemawisć. Mowę swoję rozpoczał tómi wy- 
razy: »Zaczynam od tego, Żetrzy zdrowia wnoszę; 
nie za króla, nie za królowa, nie za torysów, 
nię za whigów, nie za biskupów == ale za lud. 
Wstep ten znalazł a słuchaczy jego wielka po- 
shawłę, którzy wniesione zdrowia z wielkim 
hałasem okrzyknęli. Gdy spokojność cokolwiek 
przywrócona została, Hunt dalój prowadził mo- 
wę i najostrzejsze zaskarzenią miotał na mini- 
strów i na bil reformy, który, podłag zdania jego, 
blasom pracajacym: najmniejszćj nie pozostawia 
korzyści. Gazety londyńskie sa płstne od whi- 
gów i po majwięhszćj części te szozególnićjsze 
mają zlecenie, by na niego (Hunta) powstawały, 
a to z tego tylko powodu, iż on ujmuje się za 
klasami roboczemi. Ponieważ niepogoda była 
na dworze, sam siebie w mowie- swojej przer- 
wał Hant i rzekł: »Gdy dobrzy członkowie parla- 
mentu tak są rzadcy, nakrywam przeto głowę bape- 
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luszem, ażebym się niezaziębił « W hohen gani! 
mowca O'Connella, że przyjął urząd, nie o, 
jednak, z powoda powstającego powszechneg” 
mruoczenia przedmiotu tego obszćrniej [| 
żyć, lecz przeciwnie widział się spowodow 
nym oświadczyć, iż właściwie nie gani P ił 
O'Connella , albowiem tenże sadził zapewne; . 
w nowćm położenia swojóm krajowi użyteczni I 
szym być może. -= Tłam ludu odprowadził hi 
Hunta do jego pomieszkania, a potem rozs? 
się spokojnie. (Pan Hunt, jak wiadomo, jest 
„brykanteń szwarcu.) B 

Podług lista z Deal z d. 4. listopada, umie” 
szczonego w dziehnika Courier, dnia tego W”. 
oity także do Dünen okręty linijowe Talaver? 
Wellesley, tudzież brygi Charybdis i Oy” 
Z floty morza baltyckiego jeszcze tylko ob 
Revenge, brygi Reornit i Falcon, tudzież s0 
ner Viper, znajdowały się w żegludze. ' 

Dziennik Times twierdzi, Że mnóstwo głolż 
wychodzi z Anglii ma północ i do Amszterd" 
mu. Do tego ostatniego miejsca posłano tabo“ 
dla tego zapewne, iż znaczną ilość papieto 
kolGndczekich zakupiono. 


Francyja. 


Izba deputowanych na posiedzeniu swojć” 
w d, 2. listopada zajmowała się dalszómi na” 
dami nad ustawą rekrutacyjną. Paragrafy 2 1% 
artykułu 13, odesłane do komisyi, zostały 
długich rozprawach w następującej formie pro 
jęte: Wolny jest od służby wojskowej syn jeć 
nak lub najstarszy syn, a w brakn onego lub 2! 
cia jedynak wnuk , lub najstarszy wnuk kob 
bedacéj w rzeczywistym stanie wdowim, oci 
mniałego ojca lab dziada, lab 70 letniego siat” 
oa, shoro dowićść może, Że dla starania się 0P’ 
myślność swojej rodziny, i dla jej utrzyman!” 
nieodzownie jest potrzebny. Dalej wos 
jest ten, który ma już brata w wojsku, lecz z 
nie powinien być innego zastępca, lub które’ 
brat był już w wojshu, bądź, Że ten w je 
bie poległ, lub z powodu ptrzymanćj w A 
bierany lub słabości odeśłany został do rezet"; 
lub inne otrzymał przeznaczenie. Wolnyri 
także duchowni i. wychowańcy innych wyz” 
Kto sie nie stawi sam do ciągnienia losów» 
nie każesię przez trzeciego zastąpić, traci prź 
to swoję wolność konskrypoyjna. igi 

Art. 14, do htórego teraz izba przechod?! 
wylicza przypadki, w których uważani są PO 
sowymi, jakby poszli za wezwaniem. | "> 

Fe sa: 14) Ochotnicy, którzy mają PO. 
stać w służbie czas prawem oznaczony. 2.) 4 
chowańcy szkoły politechnicznćj aż do ich "yo: 
pienia w siużbę pabliczna ; 3.) Wychowakcy * 
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M morskićj i lidzie z cieśli okrętowych. 4) 
„acy, którzy już przed honskrypcyja na lat 10 
urezao przed czasem ich obowiązku wnijścia do 

Qjs'a) z obociazali sie do publicznój nauki. 
(-Wnie i wychowańcy szkoły paryzkićj central- 

; (szkołą języków, i nauczyciele króleshich 

kłądow gtu: honiemych. a 

Dzieńnik marsylski Semaphore udziela wiado- 
„as że okręt-dnia 17. psździernika we 25 

tach z Alexandryi do Msity przybyły, doniósł, 

Cholera, która w Egipcie blizko 50,000 ludzi 
„0rzyła, niebawem tamże ustanie. Codziennie 
a umiera więcćj jak 10 osób i za dni kilha spo- 
ma się otworzenia domów handlowych. — 

znl hiszpański w Alexandryi jest jedynym ze 

aczniejszych osób, co padł ofiara tej słabości. 
Mm, nitor donosi, że w nocy z dnia 5. na 6. za- 
adziono się do król. biblijotekhi w Paryżu, przy+ 
czem zgineła znaczna ileść starych złotych mo- 

Mt i innych kosztownych rzeczy. Podług ści- 
ego obrachowania, wartość rzeczy skradzionych 
Ynosić ma 100,000 fr., atoli monety te, z powodu 
tzadhosci swojćj, mają nieocenioną wartość i brak 
Mienagrodzony zostawuja w zbiorze, htóry , jak 

Pewnością twierdza, był najobfitszym w świecie. 

Belgijam. 

Przy rozpoczęciu posiedzenia izby reprezen- 
Autów na dniu 1. listopada, postrzegano mnó- 
Iwo dam w trybunach rezerwowanych, ale za to 
Publiczne trybuny miernie tylko osadzone były. 

Y prezydent oświadczył, Że zamiarem zgro- 
Madzenia jest głosowanie o24ch artykułach, Ża- 
it pan Pirson głosu, którego mu jednak zahro- 
uł prezydent ze względn na uchwałę przyjęta 

Czoraj przez izbę. Pan Pirson wszelako opa- 
Rował trybunę i oświadczył, iż dotad. tejże nie 
puści , dopóki wysłuchany nie będzie; nie myśli 
bowiem ojczyzny swojćj zaprzedać i względem 
Przedaży jej chce wygadać się przynajmnićj. Upor 
Pana Pirson spowodował prezydenta do rozwią- 
Anią posiedzenia. Po upływie 20h godzin znowu 

Owe zagajone zostało i przystąpiono do gło- 
dy mia. (Rezultat tego głosowania jnż wia- 

my.) 
F Antwerpii donoszą pod dniem 2. listopada: 

adra angielska w Dünen zarznciła kotwicę. 
dąz dzi nią jenerał Warren. wie fregaty 048 
sałąch kraża hoło brzegów holenderskich i mia- 
© je widzieć przed wyspą Cadsand. — Wzdłuż 

M Shaldy rozstawiono do 300 dział. Poszka- 
j Koło dział swoich stoją ciągle z zapalonemi 
Utami ' 


_ Dzieżnik Antwerpski z dnia 2got. m. pisze 
i Odatku: Donosimy za rzecz pewną, łe pa- 
Wy okręt angielski pokazał się zeszłćj niedzieli 


przed ujściem Skaldy. Doświadczywszy głębi £ 
obejrzawszy port, popłynął rzóką i zarzucił kot- 
wicę na zatoce koło Flisyngi, gdzie znajdował 
się jeszcze dnia 1. po południu. 

Tenże dzieńnik pisze pod dniem 1. t. m. co 
następuje: Angielski okręt parowy, który do Fli- 
syngi przybył, odpłynął z tamtąd dnia 2. przed 
południem. Wystrzelono z dział 4 koło warowni 
Bresłtens. — Statek sterników z Flisypgi widział 
na wysohości Blankenberga flote angielska o 15 
Żagląch; gdy jedna z fregat dała hasło, którem 
majtkowie wezwani byli udać się na pokład, sta- 
tek sterników nie chcao słuchać hasła tego, od- 
mienił kierunek. Wszystkie statki na spławnych 
rzekach od Holendrów zabrane zostały. Miasto 
Flisynga ogłoszone jest za będace w stanie ob- 
lężenia , a mieszkańców wezweno ze strony rządu, 
ażeby miasta bronili i na trzy tygodnie zaopa- - 
trzyli się w żywność. Wiogólności robia ku temu 
wszelkie przygotowania, hy Anglikom silny dać 
odpór, gdyby na Skaldę wpłynąć chcieli. 


Ciąg dalszy i dokohczenie 24. artyhułów kon- 
ferencyi londyhskićj do traktata między Holan- 
dyją i Belgijom: , 

Art. g.) Postanowienia artykałów 108. aż do 
117. włącznie akta powszechnego Kongresu wić- 
deńshiego , ściągające się do wolnćj żeglugi na 
spławnych rzekach, mają być zastosowane do rzėk 
spławnycb, rozdzielających terrytoryjum belgijskie 
od holenderskiego, lnb przez obydwa płynących. 
Co się tyczy Żeglugi na Skałdzie, stanowi się, 
iż prawo przewodników morskich i bkeczkowe, 
jakoteż utrzymywanie w przyzwoitym stanie prze- 
wozów do Antwerpii na dół rzeki, wspólnie ma 
być przestrzeganem, i że to przestrzeganie po- 
wierzone będzie komissarzom z obu stron wtym 
celu mianowanym, Że umiarkowane opłaty od prze- 
prowadzenia statków przez wspólną umowę Zo- 
stana ustanowione i zarówno dla belgijskiego jako 
i holenderskiego beda pobierane. Podobnież sta- 
nowi się: Żeżegluga narzekach łączących Skaldę 
z Renem od Antwerpii do Rena i na odwrót, ma 
pozostać dla obu stron wolna i podlegać tylko 
umiarkowanym cłom, które maja być te same dla 
obudwóch krajów. W przeciągu jednego miesiaca 
wysłani zostaną przez obydwie strony komissa- 
rze do Antwerpii dla ustanowienia ostatecznej i 
stałćj sammy tychże cełł, jakotęż dla poroznu- 
mienia się względem regulaminu, i objęeia tymże 
wykonywania praw rybołostwa i handlu rybnego 


“na Skaldzie, a to na zasadzie znpełnej wzajem- , 


ności na korzyść poddanych obn krajów. Tym- 
czasem , zanim rzeczony regulamin do skutku 
przyjdzie, żegluga na pomienionych rzókach ma 
pozostać wolna dla handla obndwóch krajów, 


1 


htóre w tej mićrze przyjmą tymczasówo taryfie, 
przepisana układem w Mogancyi na dniu 51. marca 
4831 r. wprzedmiocie wolnćj żeglagi na Renie 
zrobionym , jakotóż i inne postanowienia tegoż 
układu, o ile te zastosować cię dadza do rzek 
spławnyoh, Państwo Belgijskie od Holenderskiego 
oddzielajacych , lub przez nie płynących. Art. 10.) 
Używanie kanałów, przez obydwa kraje przecho- 
dzących , będzie ciągle dla mieszkańców wo!nćm 
i wspólnem ; przez 'co rozumieć się ma, iż ci 
takowych wzajemnie i pod tėmi samėmi warun- 
kami używać mają, i że z obu stron nmiarkowane 


- tylko opłaty za żeglugę na kanałach pobierane 


będa. Art. 11.) Drogi handlowe przez miasta 
Mastricht i Sittarp są zupełnie wolne, i pod ża- 
dnym pozorem tamowane być nie moga. Uży» 
wanie dróg, które idae przez obydwa miasta, do 
Niemiec prowadzą , może podlegać tylko po- 
miernym ołom dla ich utrzymania, tak aby han- 
del tranzytowy nie doznawał Żadnej przeszkody, 
i aby za pośrednictwem namienionych cełł też 
gościńce w dobrym stanie dla ułatwienia handlu 
ntrzymywane były. Art. 12.) W przypadku, gdyby 
w Belgijam nowy gościniec lub nowy kanał na- 
przeciw holenderskiego kantonu Sittard był za- 
łożonym, wolno ma być Belgijam, od Holandyi, 
która w podobnych przypadkach zezwolznia swe- 
go nie odmówi, żądać, aby namieniony pości- 
niec lub kanał podług tego samego plahu, zu- 
pełnie na koszt Belgijom, przez kanton Sittard, 
aż do' granic Niemiec mógł być poprowśdżonym. 
Gościniec;ten "lab kanał, jedynie do kommunikacyj 
handlowych słażyć mogący, byłby zbadowanym 
podług wyboru Holandyi, albo przez inżynierów 
i robotników, do których użycia w kantonie Sit- 
tard Belgijum otrzymałoby pozwolenie, albo 


‘przez holenderskich inżynierów i robotników, 


którzy umówione roboty na koszt Belgijom wy- 
konaliby, wszystko zaś bez ciężaru dla Holandyi 
i bez nadwerężenia jej wyłacznych i nieograni- 
czonych praw do kraju, przez któryby w mowie 
będace gościńce lub kanały przechodziły. Oby- 
dwie strony za wspólna umową wysokość ispo- 
sób pobierania cełł ustanowiłyby. Art. 13.) $. 1. 


"Począwszy od 1. stycznia 1032 r. ma Belgijum, 


stosownie do podziału publicznego długu poła- 
czonego Królestwa Niderlandów, ponieść summę 
8,400,000 złotych rocznćj wieczystćj prowizyi, 
których kapitał z debitn wielkiej księgi w Am- 
sterdamie, albo z debitu skarbu Królestwa Poła- 
ezonych Niderlandów, w debet wielkićj księgi 
Belgijom przeniesionym zostanie. (. 2. Tym spo- 
sobem przeniesione kapitały i w wielką księgę 
wieczystej prowizyi Bełgijam wpisane, aż do 
wysokości całkowitćj sammy 8,400,000 złotych, 
uważane będa jako część narodowego długn Bel- 
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gu, a innćmi, bądź już zaciągnionómi, lu 


gijam , a Bełgijam obowiazuje się, ani terez, gi 
na przyszłość między tą częścią publicznego © 


ciagnać się majacemi narodowćmi długami ; pie 
dozwolić rozróżnienia. (. 3. Wypłata wzmisć 
kowanćj summy 8,400,000 zł. rocznćj wieczys 
prowizyi, uskuteczniana będzie regularnie co pó 
roko albo w Bruxelli, albo w Antwerpii, W 8 

towiźnie , bez żadnego jakiego badź potrącen!! 
ani teraz , ani na przyszłość. (, 4. Za pośrć 

nictwem nstanowienia tych rocznych wieczysty” 
prowizyj 8,400,000 złotych, wolnem jest Belgij”. 
od wszelkich zobowiązań względem Holandy" 
z podziału publicznego dłogu Królestwa Połącz 
nych Niderlandów wynikających. $. 5. W.przecięś 
14 dni zjadą się w mieście Utrech z oba St”. 
komissarze , w zamiarze przystąpienia do lib% 

dacyi fnnduszów syndykatu umorzenia banku pre 
xelskiego , którym zarząd ogólnego skarba KT 
lestwa Połączonych Niderlandów był poroctí, 
nym ; zrzeczonćj lihwidacyi nie może wynikoł 
żaden nowy ciężar dla Belgijum, gdy sume” 
8,400,000 zł. obejmuje eałkowitą sammę jej ste. 
biernego. Gdyby zaś z rzeczonej likwidacyi j 
activum okazało się, takowe Holandyja i Belgiji 

między siebie podziela, i ustanowia zasadę OP 

conych podatków w każdym kraju podozas ich 


' łączenia, podtog zatwierdzonego przez jener 


stanyKrólestwa Połączonych Niderlandów bude 
$. 6. W likwidacyi syndykata umorzenia, © 
być objęte pretensyje dóbr narodowych, tak a 
zwane skarbowe losowe wieczyste prowizji 
czyni się ta o nich wzmianka jedynie dla pamię” 
ý. 7. Komissarze holenderski i belgijski, o 
rych wzmianka w Ófiie 3. niniejszego artyk 
w mieście Utrechcie zebrać się majacy , op" 
poleconych im likwidacyi zarządzą jeszcze P”, 
niesienie kapitałów i reszt, które w skutek P 
działu długu publicznego Królestwa Połączony“, 
Niderlandów aż do summy 8,400,000 zło. Ud 
nćj wieczystćj prowizyi Belgjjun ciążą. 

raja się oni również o wydanie archiwum, ch 
planów i dokumentów do Belgijam należą?ć zy 
lub jej administracyi tyczących się. Art. 14-) T 
Holandyja od 1. listopada 1830 r. wyłącznie „i 
stkie forsznsy na rachunek wypłaty dłaga f gq 
blieznego Królestw Połączonych Niderlandó, 
poczyniła, itakowe jeszcze do 1. stycznia * g 
czynić ma, zgodzono się przeto, Że nadmienić, 
forszasy pro rata 8,400,000 zł. na 14 miest h 
obliczone, skarbowi holenderskiemn prze” : 
belgijski w trzech terminach spłacone zost e 
Pierwsza 1/3 część ma być spłacona w d. 1. stycz 
1852 r., druga na dnin 1. kwietnia, trzecie u, 
d, 1. lipca tegoż r. Od obn części ostatnich ons 
ma Holandyja wynagrodzenie procentowe %4" 


> 
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"znie a? do namienionych terminów wypłaty. 
ra 15.) Port Antwerpii będzie na przyszłość 
sownie do postanowienia 15. artykułu traktata 
kyzkiego z d. 50. maja 1844 tylko portem 
BĘ owym. Art. 16.) Roboty do nużytka pao- 
„i0%nego lub prywatnego, jakoto: Kanały, go- 
“uce i inne podobnego rodzaju, które całkhowi- 
Ce lub w części Królestwa Połączonych Niderlan- 
Ow zbudowane zostały, należą z wszelhićmi do 
nich przywiązanémi ciężarami lub korzyściami 
50 krajn, w którym sa położone. Rozumiė się, 
"© te kapitały, które do wyhohczenia tych ro- 
„oł użyte zostały, objęte sg nadmienionćmi cię- 
tarami o ile jeszcze nie sg zwrócone. Art. 17.) 
„ Szystkie sehwestra położone w Belgijum w cza- 
tle zaburzeń i z politycznych powodów na do- 
(tach patrymonijalnych lub skarbowych, będą 
bezzwłocznie zniesione, a prawni właściciele do 
Używania rzeczonych dóbr powrócemi. Art. 18-) 
_Obudwa krajach, których rozdzielenie nastę- 
Poje w shatek ninićjszego artykułu, mieszkańcom 
i właścicielom obcgoym z jednego do drugiego 
aja przesiedlić się, wolno jest przez lat dwa 
Pzrządzać względem ich rachomćj lub nieru- 
Wdomej własności jakiegobadź rodzaja, takową 
iprzedać, a summę z tejże sprzedaży, bądź w go- 
łowiźnie , bądź w innych przedmiotach, z sobą 
Wypowradzić, bez wszelkićj przeszkody lab na- 
bożenia innych opłat, próez opłat teraz w obu- 
wu krajach obowiązujących. Rozumie się, że 
Śrąz i na przyszłość ustaje pobićranie opłat od 
Osób i dóbr Hollendrów w Belgijum, a Belgijezy- 
Ów w Hollandyi. Art. 19.) Charakter podda- 
dego obu krajów uznaje sięi utrzymuje się. Art. 
20), Postanowienie artykołów 14 aż do 21 włącz- 
hie traktato zawartego między Austryja i Kossy- 
» stanowiącego część aktu głównego kongresu 
i. odeńskiego, ściągające się do poddanych obu 
ajów, do wyboru zamieszkania, do praw, któ- 
Oni jako poddani obu pabstw nżywają i do 
tosonhów sąsiednich w posiadłościach przez gra- 
ice przeciętych, maja być zastosowane do wła- 
peli znajdujacych się w Hollandyi, w Wiel- 
ten Księstwie Luxemburgskióm, albo w Belgijam, 
9 do przypadku przez namienione postanowie- 
Mia akta kongresu wićdeńskiego przewidzianego. 
Y prawa potrącania od czasu teraźniejszego 
Łuiesione są między Holłandyja, Wielkićm Księ- 
wem |nxemburgskićm i Belgijom, zatem rozu- 
IEĆ się ma, Że to, co się w dopićro namienionych 
i anowieniach do tychże praw ściąga, w trzech 
„ajach nić ma Żadnej mocy obowiązującej. Art. 
21.) Nikt nie może być w krajach, które się 
Pod inne panowanie dostana, za pośredni lub 
dy Pośredni udział w wypadkach politycznych 
odpowiedzialności pociaganym lab niepoko- 


jonym. Art. 22.) Pensyje i gałe będa na prey- 
szłość z obu stron wszystkie tak wojskowym jah 
cywilnym interessentom, stosownie do praw przed 
4. listopada 1830 obowiązujących, wypłacane. 
Zgodzono się, że pensyje interessentów , którzy 
w częściach państwa teraz do Belgijam należacych 
urodziłi się, sksrb belgijski, a pensyje interes- 
sentów w częściach państwa na teraz do Hollan- 
dyi należących, zrodzonych, skarb hollendershi 
ciążyć będą. Art. 23.) Wszelkie rehlamacyje 
poddanych belgijskich przeciw zakładom pry- 
watnym n. p. kassie wdów i t. p. będa rozpo- 
znane przez wyznaczona z obu stron Komisyją 
likwidacyjna w (. 13 wzmiankowana i podłag 
brzmienia regulaminu podobnych instytutów, za 
decydówane. Złeżone kancyje, depozyta sado- 
we i Ł p. będa interessentom za udowodnieniem 
ich pretensyj podobnież zwrócone. Jeżeli pod- 
dani belgijscy pretensyje swoje z tak ważnych 
likwidacyj francuzkich zechcą udowodnić, te po- 
dobnież namieniona komisyja ma rozpoznać i. 
likwidować. Art. 24.) Zaraz po zamianie raty- 
fikacyi traktatu między obiema stronami zawrzćć 
się mającego, wydane zostaną potrzebne rozhazy 
dowódzcom wojsk do opuszczenia części kraju, 
miast i mićjsc pod inne panowanie przypadłyah. 
Zmajdujące się w tychże zwierzchności cywilne 
odbiorą w tymże czasie potrzebne rozkazy do 
oddahis takich części kraju, miast i mićjso, ko- 
misarzom w tym cela przez obie strony mia- 
nowanym. Powyższa rumacyja i tradycyja wyn 
konane będa w sposób taki, aby w przeciagn 
dni 14, a w miare możności i wcześnićj zosta- 
ły ukończone. (Podp.) Esterhazy, Wessenberg, 
Talleyrand, Palmerston, Bülow, Lieven, Ma- 
tuszewicz. 


Wiadomości handlowe, 
— Z Gdańska, — 


Od d. 1. do 3. listopada było na targu gdań- 
shim różnego gatunku zboża z Wisły 103 5/6 ła- 
sztów, jeden łaszt *) po 60 szefli berlinskich **), 


+) Łasztów liczą w Gdańsku trzy rodzaje, różniące się 
pomiędzy sobą liczbą szefłów berlińskich, w nich za- 
wartych : 

1) Łaszt mały, którym oznaczają ilość zhoża idą- 
cego ze szpichlćrza na okręty za morze: n. p. z Gdań- 
ska do Anglii, co się także zowić ze szpichlćrza (vom 
Speicher). Taki łaszt składa się z 56 1j2 szeflów ber- 
lińskich, 

2) Łaszt faktorski, zwany także miarą mieszczań- 
ską, zawićrajacy 60 szefłów berlińskich. 

3) Łaszt wielki, czyli miarą polska, którym o- 
zaczają ilość zboża, przybywającogo rzćkami n. p. Wi- 
słą, Sanem, Bugiem i t. d. do szpichlćrza (co się tak- 
że zowić: z wody — aus dem Wasser) zawićra 62 1/4 
szeflów berlińskich. 
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Z tego sprzedano pszenicy 17 4/2 iasztów; 123 


fantowa ***) po 130 talarów pruskich ****), 125” 


funtową po 144 1/6 tal. pr. — Żyta na zużycie 
22 1/2 łaszt.; 117 funtowe po 75, a 119 font. 
po 78 1/3 tal. pr. — Grochu 21 5/6 łaszt. bez 
wagi po 67 — 96 2/5 tal. pr. — W szpichle- 
rzach złożono 42 łaszty Żyta. 

Od d. 4. do 7. listopada było na targu gdan- 
skim różnego gatunhu zboża 111 5/12 łasztów, 
jeden łaszt po 60 szefl. ber. Z tego sprzedano 
pszenicy 42 173 łaszt. ; 125 fun. po 148 1/3, a 
130 fun. po 176 2/5 tal. pr. — Żyta na zużycie 
46 łaszt.; 118 fun. po 95, a 119 fun. po 96 2/5 
tal. pr. — Jęczmienia 14 łasztów 105 fan. po 
7o tal. pr. — Grochu 4 1f12 łaszt. bez wagi 
po 84 tal. pr. 

Jak tylko nowa otworzy się Żegluga, donosić 


Oprócz tego te trzy rodzaje łasztów różnią się także 
pomiędzy sobą w tém, jak szefle przy mierzeniu zbo- 
ża napełniają się, to jest: czy się lekko nasypują, czy 
zaś przy nasypywaniu wstrząsają się; czy są z wićrz- 
chem (czubem) nasypane, lub strychowane lekko, albo 
ostro. W tym względzie taka. między nićmi zachodzi 
różnica, że łaszt nro. 1 (mały) o 1 1j2 do 2 procentu 
mnićj zawićra jak łaszt nro. 2 (faktorski), a ten (łaszt 
nro. 2) równie o tyleż mnićj zawićra, jak łaszt nro. 3 
(wielki). 

*x) 100 szefów berlińskich wynosi 89. 5378/1000 mac wié- 
deńskich (Wiener Metzen), a na miarę galicyjską, która 
2 mace wićd. zawićrać powinna, 44: 689/10000 korcy 
galicyjskich ; zatćm 60 szefów berl.“ (łaszt fźhtorski, 
obacz wyżćj) zawićra 26. 8131000 tutejszych», korcy. 
U nas jednak, na Sanie lub na Bugu, sypie się zwyczaj- 
nie na łaszt 29 do 30 korcy galic., aby w Gdańsku po 
odtrąceniu odchodu przy przerabce i wąchorza, namic- 
rzyć można 60 szefli berlińskich. 

NB. Korzec teraźniejszy w Królestwie Polskićm i 
w Krakowie większy jest blizko o 8 procentu od tutéj- 
szego galicyjskiego. 
+++) Wagi zboża dochodzą w Gdańsku za pomocą oso- 

bnej pron Próba ta składa się z dwóch kubków, za- 

wiérających w sobie niemal 1/6 do 1]8 części kwarty 

(12 kwatćrki) , zawieszonyeh sznurkami na kibici (Wag- 

balken) ; z 9 kamieni, oznaczonych nrami, zasiępującómi 

funty od 1 do 90; z wałeczka do strychowania (stry- 
chulca) i z lejka do nasypywania zboża. Przy waże- 
niu sypie się w jeden kubek zboże, a w drugi kładą 

się owe kamienie, które oznaczaja wagę zboża, n. p. 

pszenicy 122 albo 132. Próba ta pochodzi z Holandyi; 

kubek wyobraża, na miarę pomniejszoną, korzec holen- 
derski, nazwany tamże worem (Sach). — Holender 
mówi n. p- przedałem 5 worów zboża; — kamienie 
oznaczają wagę w funiach holenderskich, Próba ta więc 
znaczy, wiele funtów hol. waży korzec hol. Ponieważ 
zaś gdański łaszt mały o 56 12 szefli berl. ostro stry- 


chowanych, którym oznaczają ilość zboża idącego ze- 


szpichlćrza na okręty za morze (vom Speicher zu Schiff) 
(obacz wyżćj nro. 1) wynosi 36 korcy holend. (Sack) 
czyli łaszt holenderski, to jest: ponieważ gdański łaszt 
mały równy jest holenderskiemu łasztowi ; ponieważ 
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będziemy w tym pismie o targach na zboże w 
Gdańska i już w lutym roku przyszłego zacznić 
my umieszczać z korrespondencyj prywatny 

wiadomości, jakie można będzie względem bam 
dlu zhożem do Gdańska powziąć nadzieje. Tys" 
czasem umieszczamy dziś i umieszczać będzie" 
my nadal urzędowe ceny targowe zboża w Gdański 


— Z Odessy d, 11. listopada. — 


Czetwert a) pszenicy przedawano dziś pa I" 
tójszym targu, podług gatunku, po 16 do 24 ij? 
rubli assygnacyjnych 5). 

NB. Od d. 3. do 9. listopada dostawiono do 
Odessy na 3591 wozech na przedaż pszenicy 
17725 czetwerty; a od d. 1. stycznia do 9. list” 
pada tego roku ogółem na 77765 wozach 374 
ezetwerty. 


oprócz tego przed laty z Gdańska najwięcej do Hola? 
dyi lub na ręce holenderskich kupców zbożem handle” 
wano; dla tego próba zboża holenderska w Gdańsk 
się upowszechniła i do dziś się utrzymuje. Z czasć” 
jednak wślizneły się na giełdzie gdańskićj nadużycie? 
zaczęto rob'ć kamienie do wagi leksze, tak, że teraz 
Q proceutu leksze są od wagi holenderskićj. Pszenić” 
więc, której do Holandyi wagi n. p. 128 funt. szukajći 
w Gdańsku na giełdzie ważyć powinna 130 funtów» 
*tkky Talar pruski (Beichsthaler albo Preussisch-Courati) 
ma 5 złote pruskie. Jeden złoty pruski ma © ałó! 
polskie: zatóm talar pruski ma Ó złot. płuc: nom 
nalnie; ponieważ wartość jego w stosunku do monet} 
polskićj w kursie a się albo spada, jak u 28 
n. p. dukaty holenderskie. t 

Z jedućj grzywny kolońskićj czystego srébra biją ! 
talarów praskich — także i 20 złot. reń. monczą ko” 
weucyjną; w Królestwie Polskiem zaś 86.688j1000 z% 
tych polskich (Polnisch - Courant) — Zredukowaws% 
zatóm talary pruskie i złote reńskie na złote połek 
następujące wypadnie porównanie: 

Z jedućj grzywny kolońskiej czystego srebra biją * 
Złotych reńskich m.k. 20, co czyni zł. pol, 80 
Talarów pruskich 14, — — 8i 
Złotych polskich . . . . . . . . 86.688410% 

Okazuje się z tąd, że moneta pruska mnićj ma "3 
tości wewnętznćj od monety konwenc., a moneta P' 
ska mnićj od pruskiej, a daleko mniej od monety kon 
wencyjnéj. 

a) 1000 czetwert czynią 1581 9j10 korcyy lwowshich J 
czetwert jedna czyni przeszło półtora korca. b) 
b) 371 1j2 do 371 34 rubli assygnacyjnych (w papiéra®® 
czynia na monetę srébrną 100 rubli — rubel assyg” 
cyjny wynosi prawie 1 reń. w. w. > 
w stein a T rri a  . 
WIDOWISKA we LWOWIB. 


Teatr niemiechi. — Dziś: Herr gon West der Sehmet 
terling, oder: Der Reisende zur Brautschaus 
komedyja w 5 aktach. 

Teatr polski. — Dóm szalonych w Dyżon, czyli: 
kanie i zbrodnia, dramat w % aktach» 
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